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-Jakiż ten swiat pięknylGdyby nie nz” m portyk ue YE 
których zdaje się z cZasem Że jasność za “oak de si tobe do 
mności ogarng i pechtonia nas wszystkich.-Ta Py +o T 

“e teraz. fak prędko i miło czas schodzi,ani nie wiem kie Je Fr 9 ad 
że kochają mnie wszyscy i są blizko mnie.Na pie pa er nn 
dzieci ich male,ciosza sie 1 smienja się jak przyjdg.- “y ta 
proboszez, i siostra jego panna Marjanna,która ari 8 sę) m 
słoneczniki em. Zepewne chciała powiedzieć że ona j + gr > 
braca się za mna-ale niechaj będę 1 słonecznikiem, ito byrdzo by 
lubianą.-liimo to czasem serce mi się seiska na myśl że żałżre ic 4 
Stem jej zawadg.Teofil chciałby cos z Dołęgi zrobić - Pe a 
czy poíyezke zaciąznąć,=nie rozumiem a ai rg: Pens = ore r 
mogę tego zrobić bo Marynia,-bo jej by Krzywda była,Przecież ja m 
929 pyé przeszkodą „tym eo mnie Kochają, 

20, | 
ALT dzisiaj równo ze wschodem słońca,zbudziła mnie mama żeby je 

* chać do kapielt pe później gorąco.-jakże rozkosznie eee | jek 
wszystko budzi sig do zycia.Ptaké wesołym spiewok dzien w taj g,by- 
dro radośnie ryczy idąc na paszę, Wszędzie zielono miło cudownie, 0 
jakże serce przepełnia się wdziecznóscię dla stwórcy jakże Pragnę 

mse tyle dobrodziejstw nie obrażać go Niczem.-kochan lidzi sw ab e. 
ły.-firacając spotkatysmy Teofila który szedł w pole,zaczęły się Zn 
Wa. 
irgesien 45 r, | o | : > E SRO 
Już przeszło miesige,nie miałam cię w ręce mój przyjacie Bei po er 
nikuprzed którym wynurzen myśli „nie bojąc się wcale że mnie skryty 
kujesz,-iiie miałam czasu rozmawiać z tobą,bo z powodu wesela w na 
szej okolieyduzo było zajęcia.jeżdzi am 2 mamą do Tarnowa,äoja kocha 
na mama mnie wystroić na' ten pierwszy wys tepsa Druga juź do kostek 
mi ałam sukienkę różową.-Podobno ładnie mi było.-ale hie bawiłam Się 
dobrze. Pan sikotaj przesładował mnie swoją Osobą,nie podoba mi się 
taki żółty i czerwony,a mnie się zdaje że tylko brunet z ezarnemi 
jak “abel oczami,i sniadej eery,moża być ładny.ile mniejsza o pie 

ność = nudził mnie,Nie udawało mnie si trzymać z daleka,zawsze 
mnie znalazł.-musiałam najwięcej z nim tanezyć,ale i inni dobi jali 
się.Lubię tańczyć i nie męczę się - zdaje mi się że płynę, lecęg.— 

le jakbym kiedy szła za maz nie chiała ym wesela tazeującego, tak 
WSZyŚCY wrócone mają uszy za panną míoda,a tyle w domu zachodu, 
kłopotn,i jeszeze Sie nie dogódzi wszystki moJedni mówią ¿e nie dobre 
były wina tani że kolacja,niektórzy jeszcze że mało danseréw,a było 
ich aż nadto, 

Mmijzemu teź Polci terag nie ma, tak by mi była potrzebna.—iiama chodzi 
do Swojej wymowy „gdzie była pszenica,a teraz zwozi się koniczyna 
-ogladać duże głowi kapusty, stuzgea chora,muszę siedzieć w poko ju 
a mikołaj przyjeźżdza, Już parę poi zastał mnie samg,nie spostrzazram 
jek zajeChał,nie mogłam uci okac,-06% to za nieznośna rzecz prowadzić 
TOZMOWE $ pre me 2027 Em9g „który wyrażnie chee oświadczyć.irzaz 

Of godziny może, tak Się męczyłam nim mama nadeszła, iiozpacz li wemi 
krokami przeskskiwałam g przedmiotu na przedmiot „żeby nie dać mu 
przyjść do słowa, Pewnie to było bez sensu.-Ah nie mam odwagi powió 
dzieć mu w y Ze go nie chcę,nie kocham.A trzeba my koniecznie 

e bałamució,Prosiłam Ksawerego żeby mu powi sdziar 
e p_jde ~ ale to nie nis pomaga.—Nle wiem co dale j 


o cz 
bo pocóż ma si 
że za niego ni 
bedzie, 


zam książki-nardzo ładne,kirdzali ,Czajkowskiego,i Jan Kochanowski 
w Uzarnolesiu slufmanowe j.-Przysyął liikołaj umyslnym postancem, 
Biedny wszys tki ami sposobami szturmuje,4a ten ostatni wdzięczną 
mu je tem,bo ładne książki przysikak.ih wolałabym żeby wszystkich 
zaniechał 1 wybił mnie sobie z gtowy.Zarzucajg Źlufmanowej ¿e zbyt 
rozwlekła „ża się minęła z historją,o tem sądzić nie uniem, ale 
-„ Fozwlekła wcale nie jest.Sżczególniej drugi tom bardzo in 
Mile to zdanie szanownych braci naszych p 
ja pobłażania dla sutorek,i najmniejszy listek 
dziby zedrzeć z głowy niewiesci 
Szezescie ze nie oceniona Zlufmanowa 
robi dobrego,nie przestaje pisać, Ųų każdym 
a do serca trafiająca naúka, te chee się być d 
ba żyeie Kochanowskich w Uzarngblesiu,takie sp 
sci i ggodzie,- à 


e 


Ah! nad ich gtowami zaszumiata burza i grom uderzyi.Ni 
łego szczęścia na ziemi! 
BEY pażdziernik, 
Minął już tydzien jak nic nie aapisesta, „nie migłam znaleść chi l- 
ki wolnej.W pokoju nie no gę mama nie lubi — wynoszę się 
więc do Ogrodu, Zpobił mi stoliczek z A reg gy Rams ki , kto- 
ry jest u Teofilów „Biedny chłopczysko,nanadto za mą „wodzi wszę 
dziea pie mam żadnej do niego sympa tii. p il mi go. „Otóż pod dasz 
kiem ktory nakrywa, pos taw itam lawe cz ke en stolik,a na wierz 
o u prożnego ula „mam schowanie na Przybory do pisania,i dzien 
iczek, Jak kto furtkę otwiert - myk do ula z dzienjiczkiem, Ważne 
nam eraz sprawy do zenotowania, Maya postanowiła sprzedać Dołę gę 
po różnych dysputach z Teofilem, któ ardzo nie były boles sne 
bo to o mie mama sic troszczy, Teofil chee zagiągać pożyczkę, - 
Jake ie darzy musię,-to wody zalewa ada, to znów co innegoglama 
boi sie i chce sprzedać, zTeofilon i odd ego część a ze mną nie 
vion ‚note w miescie byś JAN e E I mi by było bardzo Do 
6-£y ; 
Bann} nagle zrobiła projekt wyjazdu do Krakowa na swoje imieniny 
eofil skoń iczył przybudowanie” swego domu, na zaprosić kil ka 
ascie sób=bylib ény się dobrze zabawili,-gle właśnie mama el 
chchiała uniknąć tego „oszczędzić mu yda} ków Wygodne teraz ma 
mieszkanie, Najwięcej podo ba mi sie po kb! Teofila, ładnie 80— 
je urządził, Na jednej scianie wisi obzaz ładni iy "Szpiegę 2 cza 
SÓW partyzantki, i irdzQ dobrze u lan y .Obóz, -na około duż © go ognia 
spoczywają krakusy, Dwoch przyprowagz ito szpie a,na ktorego go bu 
ją już postronki ,>Grozna twarz dowOdzcy,i 1 strach przed nin 
y oac0 go. Żyda, ktören widać prawie jak drży, bardzo charakte ry- 
> jednej stronie obrazu torba sliwska i dwie fuz} 
belt Za „pistolety, krucżczki ,-Qn się też biedak 
jacieszyć, cały dzień by tam siedział, — 


icz ka temu kajetowi,a to chyba miesięcznik, 
pazdzierngau przed Wyjazdem do Krakowa, 
Julcia Nowinska. cioteczna siostra moja,ale 
emnie, Mito by mi 2 nią było,-nie mam ni o go 
wa, a ona wesoła, zabawna tylko obrażliw War 
z nią muszę o patrigotyczne sprawy, bo. zupeł 
ego ze r zdania, Tw Be rdzi że > gł wybijemy s e 
jarzı 1,28 nam i- tak dobrze, ja stucha q 
sie, zaczerwienię jak indycż ka, nagadan a A przyjdzie 
a poton, przepraszać mszę, bo się nadasa,nic nie AN a tego 
znów ieść nie mogę Jak teofil czasem nadejdzie, to się smi 
podburza jeszcze Julcie na ie, ale potem mnie poca łuje, 
Był jum kupiec jeddn na Dołę ge, jakiś 
podobała, tyl ko o cenę jeszcze chodzi 
z drugim bratem, czy 0 jcem.Note to będzie le 
ak odbierze gotowe tre page może M ap za 
—ale jak boleśnie przy! ązanej duszy go te p lei: nr é 
ludzi rozbierający ch. każd” szczęgół tom nlojtcn dochod 
rkrótce odbierających wszystko i to roz gospal arowanych.- 
_jeszcze gdzie ko lyiek "wyjde, wzeystko mie cieszy, bo to na 
drzewa sadził mój ojciec, którego nie panic tam, ale sa- 
pewn ie Z nih Be to dla dzieci, Gdy sobie vspomnę że już 
gu trzeba b zie upuscić na zawsze to miejsce,na płacz 
zbiera-a chcę się z tem ulaywaé-bo i Mama ba Fdzo „bardzo 
Spr zedawać Dożę gr „ale gdyby wiedziała że i ja na tem 
szcze by przyXrzej było, - 


ardo dzień miałam,Rogeliński byt z osw adczer 

koła ja, „wychgal ai go bardzo i mamę która go lubiła do 

odbił, £ szgzególn ile jak zaczął opowiadać jak on mnie “PR 
tnie pójdę za niego to sobie życie odbierze, -Wyma 


I 
e 


nie mam ochoty z go mało znam, -lepiej 
żeby mw „POZ roląć b ezaiuje teraz bardzo ale nie 
sprzeciwić mamio widząc że tak pargnie tego, 


~~ 


e 
loże się przyzwyczaję do niego,abbo może mnie Pan Bog wygawi 
jakim cudownym sposobem, 
v= 
Jul takie widze moje przeznaczenie, żebym szczęsliwa nie była 
Już podobną będę panią Mikołajową -Mama nie da sobie Ws8po— 
maé żeby inaczej być magło,Jeżdzi teraz co parę dni,Upatru 
je w nim starannie jakich przymiotów, które by mie mogły Za- 
„a6. Dobry człowiek, dobry pola Anil, podobno ładnie,Chcę już 
uważać w nin przyszłe towarzysza Życia—n wię,smieję się ale 
w sercu bardzo miciężko i smutno, Zeb kto zajrzał do mego ser 
ca ulitował by sie nadema-ale nie otworzę go nikomu nawet ® 
Teofilowi .-na cóż by sie to zdało,ujęli by sie za mną i mieli 
by przykrość,bo mamę już nikt nie przekona,Poszia mama bez 
Tzywiązania za mąż a była szczęsliwa,Po cóż więc kto ma wie 
zieć że ja go nie kocham „Jak zostanę jego żoną wszystkie śi 
ły na to obrócę żeby ani on,ani nikt sie O tem nie dowiedział 
trudno to będzie cieżko ale mam w Bogu nadzieję że mi dod a si 
ły żebym jego uszczęsliwić mogła, 
Grudzień, , 
Anusia ma córkę już trzecia.Poczciwy Teofil życzył sobie s 
cieszyli się chociaż córka, taki wesoły af mito. Jak ja też lu 
Dię jak on z czego kontent aż mi serce rośnie, ja nogłabył żyć 
szczesciem innych, jakby wszyscy koło mnoe byli szczęsliwi ,zę 
omiaigbym o sobie ,— 
rudzien 
Przyjeme były chrzciny małej Marmi. Woje imię jej dali,2eby 
tylko była szczęsliwa, io byżo vigle osob,ale y dobrych humo 
rech.Pan pyżkownik Sienieński z corkami,pani Wulkoszowska z 


Marynia, którą lubię bardzo chociaż starsza o kilka lat odemie 
zgadzamy się w zdamiach „Ro Ję też poważnie mysliąca jestem o= 
j 


sobal Trzynali do enrztu mals? 

YSzyscy,Do draga zia,a noe c 

wędzili prawie do rana, 

Roże,Roże ratuj mis,bo ja nie wiem co robiél Teofil zaro łał 

mnie do siebie wiedział Że mi się Mikołaj nie podobał, zauwa 

żył „że niby przystaję,ale som zmizerniała, posuutniała, 

Przedstawił mi żebym się zastanowita,i nie robiła ofiary ze 
isbie,żebym była nieszczęsliwa,jes4080 że jestem za nadto 

jeszcze młodą, Że mama sama Ö2niej żałowała by tego. tem mam 

uana nadozsła, zobaczyła że a I zgniewała się na 

Teofila że mie podburza a ón z ego serca robił,- 

Ah paraa ze tą wags je,Po południu przyjed 

chat Wikotaj nie mogł r rió do niego,0n coś 

zmiarkor at, ciągle eśniej, Zal mi go by 

ło ale i ja jestem 3 

13-%y m 
ropny ch mieliśmy wczoraj,POżno wnoc ktoś ¿ajezdza 

'a Te: iszyscy już spali »J2 tylko modliłam si? je- 

i ‚Jaking przeczuciem setce zaczęło mi bić, Za 
ychodzi Teof l,pomieszany,blady, Była to p,Burzyn- 
przyjechała przestrzedz,bo dowiedziała sie od ko 

goé pewnego że mają Teofila w tych dniach aresztować ,i wielu 

innych.-COż by to było za nieszczęscie|Przed alu tygodniami 
powierzył mi Teofil jakieś papiery żeby ję dobrze schować. 

Rie napisałam nawet tego,boja e się żeby' ktoś przypadkiem nė 
Tzeczytał, Teraz juź spalonelA nikt by bya nie znalazł Z dale 
a od domu,Nie byłabym nigdy pozzła sama,w nocy a wtedy po- 

biegłam nie myslac o strachu, chociaż serce biło mi Jak młotem, 

szystko wrzucił na Palący się ogien na koninku,Zal mi było 
tylę tam pięknych mysji musiało Dyć.-Chciał utaić przed Anus ią 
powód Przyjazdu Nurzynskiej,ale jej serce odgadło,płakała bar- 

dze ,Raniutko do Gorki,naradzić się Z Ksawerem,bo i 
ali że -Na gwalt 

| -pukowalo 
i przyjaciel 
A at, d zyński ¿e 
| ] > Dyto przywi nocy mie 
wyjeZdzad do,jego rodzieöw,-ale y =. przyjechał daawery, nds 
will 004 długo i zdecydowali, ze nie pogadą aż po skż$óżebk 
ete a 


4 
swo, Paulina z Ksawe ren, Nocowali 
emma ale przesiedzieli i prze ga 
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Praylemy pan Aleksander,bardzo miły ma głos, ładne uiozen® 
wagoły, dowcipny. Wesoło teraz czas schodzi „Jesj nas kilkanae 
scie osób razem,w jednym i drugim domu, codzien przychodzą do 
nas adbo my tam.Jest i Cd qua ciągle.Bawimy się w różne gly 
pisane, ruszane, mówione, karty-kabały,Nawet orgs ni gi nie by 
wało,spiewałam przy fortepianie wczeraj;modlitwę za vjczyzię 
*Boza Cicze Twoje dzieci, płacząc zebrząeę lepszej doli* Dziś 
byliśmy na spacerze, sliczny dzień-tylko odwilż, przemoczyłam 
trzewiki „przyszłam przewdzaić i rozpisałam się. Wama pojecha 
7 do Zaborova,Musze już iść bo przysyłają po mie od Teofi 
OW. 
25-01. , l l : 
Zanosi się znów na nieprzyjemności a dla mnie na zmartwim- 
nie,Rabczyński zaczyna, zanadto być grzecznym.Nie może go Te 
ofil z tąd wyprowadzić, jak przyjda.Ale mama nie tak go już 
mile przyjmowała jak z początku,Przyjechawszy 2 pea vay | 
siadła mana pram Teofialami,a tak cicho weszia żeśmy nie, 
słyszeli. Zastała nas mama stojaych przed Teofilem,ktory miał 
rozstrzygnąć żywą między nami sprzeczke.o moją rękawiczkę 
którą znalazł Ď oddać nie chciai.Upominaiam się jak o gwoją 
włagność a,on chciał AN © sie proces, który 
wsród żartów i smiechu przaszedł wazystkie instyncje z jego 
wygraną. Teofil przybrał poważną minę sędziego,a ny z cle a= 
woseiq słuchali wyroku, gdy mama nadsszła,Popatrzyła na nas 
surowo ¿ wzięła mie do gomu,Wezoraj pojechał z nim Teofil 
do Dąbrówki ha cały dzien,Dziś dopiero przyszedł, mama bardzo 
zimo go przyjęła,ale jakby tego nie widział, ciągle stał 
przy mie gdzie sie ruszyian, 


s -my 

Już przyjechali, Teofil za dwa tygodnie ma wrócić i on powie 
dział że go odprowadzi.Ah Rose zachowaj.wole nie widzieć go 
więcej.niż narażać na nicprzyjemoéci.Mama coś sobie uroita 
do pio go - może przez sympatje do Mikoiaja.Wnie się podoba 
o wiels wiscej,táki miły, tagódny ma wyraz oczu, mogłybym sie 
zakochać a mama nie pozwoliła by nigdy. Zresztą,nie czas te- 
raz o miłości mysleć,goć ważnie zego wysi w powietrzu, Kto 
wie co to będzie, Święta przeszły jeszcze dosyć wesoło. Kil ka 
nascjo ,080b yyto unas na opiedzia, Ksawary, toofil, Rabozyi~ 
ski jedll w drugim pokoju,ale zaraz po piatwazycg daniach 
przyszli.-@n stanął za moim stofkien i stat i mówił już 
ciagle., Caty wisczor pps sie robiło że zawsze był przy mis 
Y.S.Szczepana już „było smutniej — po ee bylismy wszyscy 
w Zaborowie,wieczor jeszcze u nas na kolacji. Gdy odchodził 
mama ostrem tonem kazała mu oddać a a on tak się 
zuleszat jakby zbrodnię popełnił,Powiedział że nie niema 
przy sobi8,że jutro odda,Ja się sama upominatan,ale tak pro 
sił jakby o skarb najdrozszy.Przed odjazdem przyszli jeszce 
pożegnać się-oddał,alo jak many nie było jeszcze do ust 
przycisnął.—a tak m reía drzała jak się żegnał .,Riadnylo że 
by już nie wracał, 

29 grudnia, i 

0 Boze Rozelco ja r reed teraz ,tego nikt nie pojmie, kto 
nis doznawał nic podobnego.Nie wiem nawet,z k d wzięłam tie 
odwagi, że stanowczo powiedziałam,że nie pójdę za Mikołaja 
Cjcisc listownie oswiadezyi Mikołaja o moją rękę,Pisze le 
nie smie przyjechać,że nie zniostby odmowy, bo sie że Hi koj 
by tego nie przeżył,liama czyta es ago | na mie,a ja 
nie mogę ust otworzyé,nie potralię opisać co mi się działo 
w owhach zaćmiło, zdawało mi się że lecę z jakąś przepaśćgu 
Dopiero gdy mama zabierała się las do pisania nie wigm Z 
kad zwiełan tyle odwagi,że krzyknąłam prawie "nie pojde" 


i zaniosłam sie od płacz. Kana calor ała mie, Moleta prze 


Œ ma, żebym si? z2a3tanowita, 29 nie był mi ws retnym, 28 się 
pIZyZW yozaj?.—-Woze rzeczywiscie przed rozmową z Teofilen 
orzed poznaniem B.byiabym sie zdecydowała,—ale teraz nie mo 

e,nie moge,Ale jak toy ye jax serce boli widziod mame ta 

a znartwioną,a prggnac każdą chwilę życia ostodzié.—Potem 
przyszedł p,Rarczynski,Anusia moja droga, poczciwa, az płakała 
nadema.tedwis po kilkogodzinnych namowa odpisała mama że 
hie po” jdę. | 


Qu 
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Już drugi tydzień mija,od tych nieszczęsliwych oswiadczyn,a tak 
mi ciężko żebym już Umrzeć wolała, Mama smutna rorżalona na Too 
fila i p.Aleksandra,a jeszcze jak na złość X3.proboszcz opowia 
da jak Mikołaj desperuje.Przetrzasam swoje sumienie,ah czuję 
sie niawinną zupełnie, nie okazywałam mu wcale żadnej przyje 

t Voha nawet, 


0/1, 
Przyjechał Teofil.ale i p,Aleksander ¢ nin Nie widziałam ich 
bo pojechata mama zg ma do Zaborowa „sBzeidziałyśmy tam do wie 
czora,na drugi dzień zaraz rano do papadryny a po Jutrzg, mamy 
jechać do Krakowg,na parę nl: cig byta u Teofilöw, bo 
mie nie wolno,.Yöwiia że bardzo i mato nowlacy.sfisc i on cia 
pi pzezemię, 
t/l. 


Przed wyjazdem do Krakowa wysłała mnie mama z Polcią jeszcze 
do Ks,probosżcza, żeby sie pożegmać a może peezozo jakie poe 

chwały o Mikołaju s yszeć, Tymczasem Teofil nie wiedząc 2aduy 
tam pojechały, przyjechał także z p,Aleksandzen, Mało mówił ze 
ma, tyl ko patrzał 1 patrzał,Nie smiałam oczów podnieść żeby, 
nie spotkać J980, A. ae ma się zmieniły przez te pare tygodni, 
Tak sputno błagalnie patrzy na mie . jakby o życie chciał pro 
Sić.COż ja peezne biednalloże kiedyś w dalekiej przyszłości 
249 tyuczasen wy eTswaduje sobie i zaponnę, 

= 


Już wyjeżdzamy-tylko jeszcze nie zaprzę żono, muszę tyuczasem 
¿2 Toba MO) przyjacielu pożegnać się.Nie wezmę cię do Krakowa 
bi niemiałabym cię gdzie schować.-ficzoraz dzbuny był dla mnie 
dzien, smutny, i wesoły,Bano miałam dużo roboty,Obszywałam mamie 
czępki,przyrządzałam różne„drobiezgi „Przed południem, poszłam 
z Jüleia na speeer bo dzień był sliczny. Ptzgszodłsz zastałyś 
my Aleksandra, lymknął się sam.do Teofila ktoś zajechał ,Jak on 
się odważył „kama w najgroszym była humorze,przykro ni byicale 
końcu i smiać mi chelato.bo.co tyl ko powiedział chociaż najë 

ywotszą prawdę, mama wszystko zbijala.Po południu, wzięł 
ẹ na dobre do pakorania, fi jednym pokoju kufer,+ drugi: 
tam pudło. tu pudełko, Najeđdnyn stołku suknie,na drugim | 
na, Julcia z nami wyjsżdza, Pulcia tylko ¿cstaje,na 
rio. tem néespodziowanie goscie zaczynają się zis 
ajpierw Kg, proboszez, potem P.Winderpowa z corks, p bisi 
nasl panowie zaraz też przyszli,Ckropne zamieszanie wszy 

sciicg poma gać,Teofil przymierza kapelusze, smiech 
KoTzystał z tego i zawsze był przy mie „—cl j 
ny Usuwałam się ciaąagle,Weselszy był .wypytaywa gdzie będziem 

i ety, gdzie 83 Fizytki „gdzie Gotemuniścy, Jz bym była nie powie 
dzieła ale Julcia wyrecytowata wszystko, Boję się Żeby nie chciał 
pchać za nami.Co będzie dalej,co będzie 2 nani wszystkimi 
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llo jeszcze nie wiemy,-W Konargch nic sie nie dowiedziały, _ 
Chíopi trzymają warte po goscincach ‚nie puszczają nikogo,zamiast 
pomagać, pr2eszkadzaja-co sie badzie działo,Boże zlituj się, 
25,2 
Skończyło sir-panietne słowa Pana,naszego,-i my je możemy po 
wtorzyć,bo jeżeli godzi sie porównać powtarzamy Jego męki .Wsście 
kie nerdy w cepamj,widłami „napadając bezbronnych,biją mordują 
odwożą go cyrkułów a tam im iaca.0 przeklęci,na wieki przeklę 
ci w których głowach rozwiną sie fen pomysł., Ale nie,to nie po 
dobna, żeby człowiek chrzescijanin, mogł coś podobnego wymysleć 
samo "iekżo mugiało im podać, Tak obtakad cie:ne zmysły tylu lu 
dzi, porobić zbojami , mordercami, swoich braci,swojej Ojczyzny, 
to okropne,lak oni sa siemmi,jak poprzewracane mala W gtowac 
że to ich panowie mieli zabijaé.0 Boże za co nas tak kirzesz 
Na nas, przed paru dniami napadła Zaborowska gromada, Anusia już 
była u nag,przeniosła się z dziećmi, żeby nau smielej było, Koto 
Oinocy pierwsza ułszyszała brzęk szyb w svojim domu,i z¿raz o 
oprry hatas na dziedzińcu.Fystraszy yémy wszystkich z łóżek 
ledwie narzuciły na siebie „Już nasze oma się trzęsą i rozle 
eal3 głosy,otwieraj otwieraj.Ledwie mama zaswiecita swiece 
juz drzwi siłą wyparte otworzyły się i jak wzburzona fala gdy 
zrobi przerwę cała masa ludh wpada do pokoji i wywigatac paf- 
kami ,Cepami, kosami, nało gdzie broń gdzie polacyfbędzienx rom 
dowad.Jak szaleni latają po pokojach, jeden drugiego po»ycha 
bo Ledwie pomiescić sie mogą.Każdy woła o sviece, otwierają sa 
fy, komody,W yrywają widłami posadzkę i zabierają wszystko co 
który moze.A my Struchleli,tulimy się do siebid,dziaci pobudzo 
ne płaczą.-Rano już przyprowadzli tamtejszego stolarza, lokaja 
i kucharza „naszych wsiowyen, tylko poprzebjeranych w surduty 
powiązanych, =i furmana Teofila Puschia któzy zawsze jezdził z 
nim + Zaczęli ich bić,wysunełam się naprzód-prosząc i całować 
= rexgcn chejatam żeby nie bili a jeden zamierzył sie ne mie 
sa, mwigctpójdziesz rebelantka, bo’ ci głorę utne"Byiby to pe 
wnie zrobił i byłabym już nie cierpiała ale biedna moja mama 
chwyciła mie za reke i nie pusciła z pokoju, Ledwie serce nio 
pękło siyszag tą rozhukang tłuszczę jak darała rozkazy nasze 
gronedzie, ktora zebraża się także na dziedzińcu żeby tak dalej 
szia rabować ,bić i odwozić „aków do cyrkułu,bo im tam zapła 
ca za glows.N sobotę niedziele i poniedziałek byłyśmy zupe imie 
na smierć przygotowane,Co chwila przychodził któryś z naszych 
ludzi ostrzegał, Przecie oni lepsi jak inni.Kilka tylko poszło 
na rabunek do Stralec.Ostrzegał i nas,że zaborowianie będąc w 
zarmowie widzieli pozabijane kobiety.dowiedzieli się że wolno 
zabrać wszystkoń nem zostawili krowy, sowy konie, i co było 
w spochrzu i zbierają się jeszcze raz przyjść zabrać resztę a 
nas zabić,Uciekać nie podobna,bo na drogach zabijaja,Z resztą 
nie ma oczem,bo wszystkie pieniadze i rzeczy zabrali, Dzieci 
małe to chociaż mleko majq.Pias tun ki ougiekaly betas się że 
je zabiją ,Ledrie uprosiiyémy mamke na utkiej Nani,ze na noc 
zostaia,Rzdtac się rano,rozgladan się najpierw czy na tym swi 
Cie 7772070 jestem., piç tak moeno, ze tant Toy mie spiącą za 
Cstatki 1/3. j 
Okropbe przedtsawie nie odbyło sie w kosg e,Nabotenstwo z 
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wszczyna się a ję i uciekają 
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zacy, czy tatary już go weszło do Koscioła dwóh 
50 ezemat że Polag 


o 
O 


surautorych może nis 


a a 
o> 
ert 
vi 
4171 

= 


m ii é 
LA A R "m ala o Is ag s a Se re 
1 dą EY POPŁOCNU narob Né dziejach czapka pure, 


Ale jskie to boelme,f riofa. ktorej ża zbili bardzo, zrabo 

wali te s jego zawlez, do Bochy ostata pomieszania zmysfow 
spiewa Doninus-Straszne 
wiemy,żadnej komuni ka 


w 


Jarzeg, 
“¿g8z1o nic dobregosame wiadomości jedn jejsze od drugich 
Wszędzie tak mordöwali,Krer mieni: ets Yr RULAS 


w Bgchni,w Targowie, Trupöw zdartych bez trumień, bez pogrzeb 
cistali do lolo. Note i Teofil byi mi, dzy nin, Ale mowia Znów 
że go widzieli przebranego za chłopa że Uciekł za Wisłę-inni 
że widzieli przyriszicnepe do Tamowa zoitego,że go zamknęli 
inni go widzieli w Bochni,ale nie można dotrzeć, widzieć jogo 
kto go widział, Serce drzy na tą myćl „wyobrażając sobie ja 
biii a może zabili.Riedna Anusia, rozpacza,czasóm znów si? po 
ciesza a móże uciekł,a może zammiety. x 

Co zameczarnie nic nie wiedzieć co się gdzie dalej dzieja? 


co w Krakowietw. Królestwie, żadnych gaze t,żadnej komunikacji 
Wczoraj słychać było strzaży armatnie,Za każdem uderzenien 
wszystkie nerwy drzały,loże to nasi padają, a mete odebrali 
armaty i biją nieprzyjaciół, Może jaka pociecha zabłyśnie 
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Jakże to trudno oswoić sis z nieszezescien.zdaje się że to ś 
wszystko nie może być pradwą,że to sen trapiący,Czy nogł zgi 
nae Teofil pod cepani?Taki miody,silny, taką okropnąsuiercią, 
Jeżeli musiał zginąć, czemuż nie na poiu pbitwy,od kuli nieprzy 
jacielskiej „ale od A asnych braci,dla ktorych o wolność sobe 
de poświęcał się, Tylu ludzi z talim zepaton tek namie pogine 
li w samym kwiecie wieku, loże i on także zginął.10 Rose jakżeś 
nas ukaraż.-A może Pan Bóg nas tak doswiadcza żeby w przyszło 
sci unieliśmy cenić wolność i byli jej godnemi, Tyl kocisrpliwo 
scilZebym mogła przejąć na siebie cieipienia drugich mi osob 
Mamy, Anusi,C biednej biegnej Anusi „Ora go tak kochała,Nie ma 
dość wielkiej ofiary „której bym z ocho ta nie zrobiła, żeby 


jej przynieść ulgę.-Dałabym się zamknąć na cate życie,żeby on 
wrócił.do niej do tych biednych dzieci.-Ale to prożne niezies 
A chęci moje, jak go zabili,już nikt go nie wskrzesi, 
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Lal „głupota i 8 kia bi le nie. 
820206 i «Taj. Czem2 oni tek ciemi i nic nie 
rozumie 
Kwiecień, 
Mioma, Jakże ja ją dawniej lubiłam, Zdawało mi sie że każde , 
zuartwienie byłoby mi znosniejszym na wiosnę że ta pogoda sión 
ce zdradzająca się natura powinny wlewać spokój w dusze cziowie 
ka, A teraz przeciwnie jeszcze okropniej.Nie chce mi sie wyjść 
2 pokoju, czy podobno,żeby nic sie nie zmieniło na swiecie, Żeby 
słonce tak ¡pe sriecito, żeby iape tak wesoło spiewaly,- 
kiedy tu tyle zbroéni okrucienstw,tyle krwi wylanej, tyle łez 
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cybuchu.¥ ychodz4ce go naprzsęiwko,jak i Anusia z nami jechała 
on ja bak kochał,Biedna bardzo niśszczęsliwa jak gna teraz- cir 
cierpi a ja nic poradzić nie mog?,nie ma nawet siog pociechy. 
Jak je okro nie jest patrzeć z tad na awóg don, ktory- rak lubi 
za, pustką stojący z powypijansni oknami „Chodzi tan CZeB to, błąka 
się po pokoikach,-Idę za nią żeby ją z tamtąd wyprowadzić,bo 
słabe ma zdrowie, jeszcze się rozchoruje a mie także ledwie 
serca nie pęknie, 
Mama biedna chociaż rozpacza także ale chce sic zając goepdar 
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